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wychodzi o godz, B-ej rano z wyjątsiem poniędziałzó: 


Rok VII 


Notatki polityczne 


Zamordowanie Erzbergera. Za- 
mordowanie wybitnego niemieckiego dzia- 
łacza centrowego, który podczas wojny 
przeciwstawiał się mocno prądom szowi- 
nistycznym i dążył do pokoju porozumie- 
nia, który był jednym z członkow rządu, 
likwidująccgo wojnę, świadczy o niezdro- 
wym. fermencie niemieckiej psychiki zbio- 
rowej, W oczach szowinistów niemieckich 
Erzberger był jednym z kozłów ofiarnych, 
którzy ponoszą odpowiedzialność za prze: 
graną wojnę i wszystkie skutki katastrofy. 
Takie pojmowanie rzeczy świadczy, iż re- 
akcja niemiecka uległa pewnemu patolo- 
gicznemu zboczeniu. Wymyśliła legendę, 
jakoby Erzberger i inni politycy typu cen- 
trowolewicowego przez swe błędy sprowa- 
dzili katastrofę. 

Prasa berlińska obszernie omawia spra- 
wę zamordowania posła Erzbergera. Prasa 
prawicowa potępia zbrodniczy ten czyn, 
odrzuca jednak twierdzenie, jakoby miał 
on podłoże polityczne. Natomiast prasa 
lewicowa zrzucą odpowiedzialność za zbro- 
dnię na koła reakcyjne. 


Podróż Focha do Polski odło- 
żona. Według wiadomości z Paryża po- 
dróż marszałka Focha do Pragi i Warsza- 
wy została odłożona na czas nieograniczo- 
ny. Miała ona na celu doprowadzenie do 
konwencji wojskowej polsko-czeskiej, któ- 
ra — jak donoszą »Narodni Listyc — mo- 
głaby dojść do skutku tylko w razie po- 
myślnego dla Polski załatwienia sprawy 
górnośląskiej. 

Poselstwa zagraniczne w Mo- 
skwie. Wedle doniesień dzienników, w 
Moskwie są dotąd czynne następujące po- 
selstwa: polskie, finlandzkie, estońskie, ło- 
tewskie, litewskie, niemieckie, czechosło- 
wackie, perskie, afganistańskie i angorskie. 
Oprócz tego przebywa tam misja handlo- 
wa angielska, a ma niebawem przybyć 
misja handlowa amerykańska. 

Nota do rządu ukraińskiego. W 
dn. 25 z. m. nasz minister spraw zagrani- 
cznych wysłał do p. Rakowskiego, komi 
sarza ludowego dla spraw zagranicznych 
Ukrainy w Charkowie notę w sprawie 
przekraczania przez organy rządowe ukra- 
ińskie postanowień traktatu ryskiego. 

Rozdział Kościoła od państwa 
w Czechach. Według doniesień prasy 
czeskiej klerykalnej, przywódca w Czechach, 

poseł Szramek, udaje się wkrótce do Rzy- 
' mu, ażeby pośredniczyć w Watykanie w 
rokowaniach o rozdział Kościoła od pań- 
stwa w Czechach. Szramek zamierza uzy- 
skać zezwolenie Watykanu na rokowania 
w tej sprawie, aby przez to uniknąć kon- 
fiskaty majątku kościelnego. 


Rugi pruskie na G. Śląsku 


Donoszą tu o masowem usuwaniu Po- 
laków z fabryk i kopalń w całem Zagłę- 
biu górnośląskiem. Usuwani są masowo 
wszyscy Polacy, umieszczeni na t zw. czar- 
ną listę za głosowanie za Polską. 

Rugi przybierają oraz większe rozmiary. 

Dopływ bojówek niemieckich na G. 
Słąsk zwiększa się z dnia na dzień. Mno- 
żą się też napady na Polaków. Sród lud- 
ności z tego powodu wzrasta wrzenie. 
Odbywają się liczne wiece, na których lud-] 
ność polska domaga się ścisłej kontroli 
granicy, oraz usunięcia z G. Sląska band 
niemieckich, należących do formacji woj- 
skowych, kierowanych przez sztab we Wro- 
cławiu. 


W sprawie odszkodowania 
na G. Śląsku. 


Z Opola donoszą: W z. sobotę dele- 
gacja robotników górnośląskich udała się 
do komisji międzysojuszniczej z żądaniem 
odszkodowania za szkody wyrządzone pod- 
czas powstania, 

Szef departamentu gospodarczego 0- 
świadczył, iż wszelkie źródła na ten cel są 
wyczerpane, obiecał jednak sprawę zbadać. 

Taż sama delegacja udała się do przed- 
stawiciela Niemiec, protestując przeciwko 
zakłócaniu przez Niemców normalnego 
biegu życia gospodarczego, wykazując jed- 
nocześnie wynikające stąd straty. Hr. Tras- 
chma obiecał zwrócić się w tej sprawie 
do swego rządu. 


Liczebność armji polskiej 


Pisma niemieckie podają następujące 
szczegóły o stanie pokojowej armji pol- 
skiej: 17,000 oficerów, 270.000 ludzi i 
80,000 koni. Armja będzie podzielone na 
25 dywizji piechoty, 10 brygad jazdy. 

Podczas pokoju władzą najwyższą woj 
skową będzie Ministerstwo Spraw Wojsko- 
wych, któremu również podlegać będzie 
sztab generalny. 


Rząd w walce z drożyzną 


W Prezydjum Rady Ministrów odbyła 
się dnia 29 sierpnia rb. konferencja w 
sprawie walki z drożyzną pod przewod: 
nictwem p. Prezydenta Ministrów Witosa, 
oraz przy współudziale Ministra Aprowiza* 
cji p. Grzędzielskiego.  Pozatem obecni 
byli przedstawiciele rolników, miast, koo 
peratyw i zainteresowanych zawodów. 

P. Prezydent Ministrów Witos, zagaja- 
jąc konierencję, podniósł, że wobec do- 
brych, a w nielicznych okolicach kraju 
nawet obfitych, zbiorów jest zupełnie anor- 
malnem zjawiskiem podwyższanie bezustan- 
ne cen chleba i innych artykułów. We- 
dług niezupełnych jeszcze obliczeń stwier- 
dzić należy już obecnie; że ilość zboża w 
państwie, tak ozi.nego, jak i jarego, będzie 
przynajmniej dwa razy tak wysoka, jak w 
roku ubiegłym. Wobec tego, że w ubieg- 
łym roku, mimo iż bolszewicy zabrali o- 
koło 45.000 wagonów, dokupiono tylko 
25.000 wagonów zboża, jest rzeczą aż na- 
zbyt widoczną, że w tym roku zboża włas- 
nego wystarczy nam na dostatnie ńawet 
wyżywienie. 

Wprawdzie ziemniaki znacznie ucier- 
piały wskutek posuchy, ostatnie jednak 
deszcze przyniosły poprawę, tak że ogólny 
stan ich jest dość zadawalają. Srodki 0- 
chronne, które Rząd przygotowywa, po- 
winny utrzymać zboże w kraju, co wobec 
obfitości tego produktu przyniesie jego 
potanienie. W czasie obecnym, gdy jeszcze 


obszary dworskie naogół niewiele zboża 
rzuciły na targ, — a fflała własność czyni 
to zwykle dopiero po zasiewach, — gdy 
rozmaici spekulanci wykupują je, mając 


nadzieję wywozu 


zbóże jest najdroższe. To jednak minie. 


Jest rzeczą konieczną, ażeby społeczeństwo | 


miało trochę rozwagi i pomagało rządowi 
w przedsięwzięciu tej akcji Anomalją są 
ceny gotowych artykułów w stosunku: da 
produktów surowych. Powodem są tu licz- 
ni pośrednicy, zarabiający tak na konsu- 
mencie, jak i na producencie. 

Rządowi, który prowadzi walkę 
z drożyzną, zależy na opinji, wyrażonej 
przez przedstawicieli jednej i drugiej stro- 
ny, jak również na współudziale szerokich 
warstw społeczeństwa. Opinję tę Rząd 
postara się w całej rozciągłości zużytko- 
wać, do czego zamierza niniejsza ankieta. 

Następnie Minister Aprowizacji poddał 
pod obrady komisji przypuszczalnych ilości 


poza granicę państwa, | 


zapasów, cena zboża, kosztów handlowych, 
przemiału i wypieku, nad czem wywiązała 
się dyskusja. 

Wnioski poczynione przez wszystkich 
uczestników ankiety, wskazywały środki 
oznaczenia cen i wysokości zarobków, oraz 
zmierzały do zwałczenia szkodliwego po- 
średnictwa, opanowanie przemytnictwa za- 
granicę i do określenia sposobu współdzia- 
łania czynników obywatelskich i współ- 
pracy z Rządem w kierunku walki z dro: 
żyzną. 


Umowa niemiecko-włoska 


BERLIN. Zóstała tu podpisana w Mi- 
nisterstwie Spraw Zagranicznych w obec- 
ności ambasadora włoskiego w Berlinie, 
Frassatti, niemiecko-włoska umowa gospo- 
darcza. 


Pożyczka przymusowa 


Na posiedzeniu komisji skarbowo-bud- 
żetowej rząd przedstawił projekt rozporzą- 
dzeń w sprawie wprowadzenia w życie 
pożyczki przymusowej, uchwalonej przez 
Sejm roku zeszłego w myśl ustawy opra- 
cowanej przez ówczesnego min. skarbu 
Grabskiego. 


0 losy Wilna 


Hymans zwołał w sobotę przedstawi- 
cieli Polski i Litwy na wspólne posiedze- 
nie. Obrady dotyczyły kwestji, nad któ- 
rymi już obradowano podczas konferencji 
brukselskich. Delegaci polscy podtrzymy- 
wali swoje stanowisko, zajęte juz w Bruk- 


seli i w Genewie dn. 28 czerwca, mocą 
którego zgadzają się na wzięcie, jako za 
podstawę obrad projektu p. Hymansa 


przewidującego organizację kantonalną w 
Wilnie i federację litewsko-polską. - Dele- 
gaci litewscy uporczywie domagali się w 
dalszym ciągu, ażeby przed powzięciem 
jakiejkolwiek decyzji wojska gen. Żeligo- 
wskiego opuściły terytorjum wileńskie. 
Obrady nie doprowadziły do jednomyśl- 
ności. Ze względu na niemożność dojścia 
do kompromisu Hymans postanowił przed- 
łożyć sprawę wileńską ogólnemu zebraniu 
Ligi Narodów, mającemu się odbyć dnia 
11 września. 


Groźne polożenie 
w Niemczech 


BERLIN. W rozmowie z współpraco- 
wnikiem 


lityczne za bardzo groźne — Republika 
jest w niebezpieczeństwie. 

Obowiązkiem gabinetu jest ochronić 
Niemcy przed agitacją demagogiczną. 

Zapowiedziane na środę 31 bm. wiel- 
kie manifestacje socjalistyczne wzbudzają 
słuszne zaniepokojenie. Rząd wydał ode- 
zwę, wzywającą do spokoju. 

W sprawie zabójstwa Erzbergera are- 
sztowano von Kirchfelda, który już raz 
usiłował zamordować Erzbergera. 


Częściowy strajk kolejowy 


W obrębie Dyrekcji radomskiej trwa 
częściowy strajk kolejowy. W Lublinie, 
Dęblinie, Kielcach i Skarżysku robotnicy 
porzucili pracę, a opuszczone posterunki 
objęli saperzy i bataljony wojsk kolejo- 
wych. Przebieg strajku spokojny. Wśród 
kolejarzy rozwijają akcję komuniści. 


»Frankfurter Zeitung< kanclerz | 
Wirth oświadczył, że uważa położenie po- | 


Ostrzeżenie 


Konsulat Polski w Strasburgu ostrzega 
wszystkich Polaków przed wybieraniem się 
w podróż do Alzacji i Lotaryngji i wogó- 
le do Francji bez formalnego paszportu, 
wizowanego przez Konsulat Francuski. 

Osoby, które przechodzą granicę bez 
paszportu i bez wizy Konsulatu Francus- 
kiego, są niemiłosiernie natychmiast od- 
prowadzane z powrotem przez policję do 
granicy. W takich wypadkach interwencja 
Konsulatu Polskiego nic pomóc nie może. 
Wszyscy muszą się zastosować do przepi- 


sów 0 cudzoziemcach, istniejących we 
Francji. Kto więc wybiera się do Francji, 
musi mieć regularny paszport wizowany 


przez jeden z Konsulatów Francuskich w 
Polsce. Ażeby wizę uzyskać, trzeba się 
postarać naprzód o pozwolenie przyjazdu 
do Francji u kompetentnego Prefekta, czy 
też ewentualnie Burmistrza. Inaczej, oso- 
by szwarcujące się przez granicę, narażają 
się na koszty, nędzę i poniewierkę. 

Pprasza się pisma krajowe o powtórze- 
nie niniejszego ostrzeżenia 


Upadek „Narodu“ 


Dziennik «Naród» ogłasza pod datą 30 
sierpnia rb. Z powodu trudności technicz- 
nych zmuszeni jesteśmy z wiesić czasowo 
wydawnictwo <Narodu+. Dołożymy wszel- 
kich starań, aby w czasie najbliższym wy- 
dawnictwo wznowić. 


— OD ADMINISTRACJI. Za- 
wiadamiamy Szan. Czytelników, że 
wobec podwyższenia płac pracowni- 
kom drukarskim, od 29 bm. począw- 
szy tudzież wobec nowego znacznego 
podrożenia cen papieru i innych ma- 
terjałów, zmuszeni jesteśmy z dniem 
l września br. podnieść cenę prenu- 
meraty, która odtąd będzie wynosić: 
W Piotrkowie już z odnoszeniem do 
domu 150 marek, na prowincji 
170 marek, miesięcznie, wraz z prze- 
syłką pocztową. 


D-r HENRYK WASERMAN 


CHOROBY CHIRURGICZNE 
Grodziny przyjęć: 
od 2-ej — 4-ej godziny po południu 
Ul. Bykowska 67, II piętro. 


Zaingo świadectwo moralności na imię 
Józefa Ruty gm. Wadlew wsi Grem- 


| bosiew dn. 27 sierpnia. 


pda YA mai OJO aiz? ZA MB 
Ze paszport, karta na broń i na ro- 
wer, wydane na nazwisko Antoniego 


| Zaprzalskiego ur. 1881 r. z Kamińska. 


KPA Policji Państwowej w Piotr- 

kowie ogłasza na podstawie przeprowa- 
dzonego dochodzenia, że Hern-Dawid Maj- 
zner rocznik 1902 syn Majera Ciejny, za- 
mieszkały w Piotrkowie przy ulicy Jerozo- 
limskiej L. 30 zgubił kartę bezrerminowe- 
go urlopu wydaną przez PKU. w Piotrko- 
wie, którą to kartę równocześnie unieważ- 
nia się. Uprasza się wszystkie władze kon- 
trolne legitymujących się powyższą kartą 
aresztować i odstawić do tutejszej Komen- 
dy. L. Dz. 12987. 


Cena egzempiarza 6 maręk! 
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„DZIENNIK NARODOWY* 


Dziwne przywileje dla paskarzy 
a ograniczenia dla emerytów 


W początkach naszego zmartwychpow- 
stania i tworzenia 
wiele się mówiło i pisało o powszechnej 
u nas sprawiedliwości. Zapewniano uciś- 
nionych, iż wszystkim, 
zrobili majątek drogą paskarstwa, 
być 
na rzecz Państwa — innemi słowy, na rzecz 
użytku ogólnego. 

Ale to były słowa; przypatrzmy się 
czynom. Paskarze robili i robią dobre in- 
teresy i nikt ich nie pyta, jaką drogą z 
niczego stali się miljonerami. Owszem, 
taki pan kupi majątek ziemski i będzie 
niedługo dowodził, iż ród jego szłachetny 
bierze początek w starożytnym Rzymie, a 
dzieci jego tuczne krzywdą ludzką, będą 
się mogły kształcić i rej wodzić między 0- 
bywatelami miasta lub wsi, zależnie od 
tego, co ojciec paskarz nabędzie: kamie- 
nicę, czy folwark. I zbrodniarze społeczni: 
szmuglerze-paskarze, — ci co w obce, wro- 
gie ręce produkty rodzime sprzedawali, co 
za wydaną markę, tysiąc muszą zarobić, 
cieszą się nie tylko telerancją — oni są 
szanowani, bo posiadają nędzne sumienie, 
lecz pełne kieszenie. 


ma im 


Czem się różni paskarz 
od bandyty? 


Bandyta napada i wydziera mienie in- 
nym gwałtem. 

Paskarzowi ludzie sami znoszą dobro- 
wolnie.. Na pierwszego istnieją Sądy Do- 
raźne; drugi jest nietykalnym. I cóż z tego, 
iż u nas istnieje Ministerstwo Sprawiedli- 
wości? 

Toteż w Państwie nieszczególnej spra- 
wiedliwości, jest możliwem to, co widzimy, 
a czemu zaradzić trudno, bo zło rozpano 
szyło się w wielkiej liczbie. 

Ale jak Opatrzność rzuciła postrach na 
naszych wrogów i ciemięzców pruskich, 
ruskich i austrjackich, tak może rzuci na 
tych łupiezców krajowych — na te pijaw- 


ki, żądne krwi ludzkiej; na te hyjeny, któ- | 


re gotowe nawet trupy obedrzeć — może 


to zrabowane mienie skonfiskowane | 


| będą drżeć przed Sądem Bożym, 
sę państwa Polskiego í 
|wyzyskiwanych, a już największa krzywda 


którzy w wojnę | wnicy b. kolei Wiedeńskiej, 


co daj 
Boże jak n»jprędzej, bo ciężką jest dola 
Byli praco- 
którzy sü- 
miennie pracowali, lecz nie mieli tyle 
szczęścia, aby im bufory lub koła wago- 
nów zniszczyły życie na miejscu, lecz przez 
wypadki ulegli kalectwu, albo po długo- 
letniej służbie stali się do pracy niezdol- 
nymi. Wielu z nich, to bohaterzy, którzy 
na kolei wywalczyli prawo i szacunek dla 
języka polskiego, choć ich do kozy sadza- 
no. Ci ludzie z utęsknieniem oczekiwali 
spełnienia się przepowiedni i wyzwolenia 
Ojczyzny. Sądzili, iż cierpienia ich są tak 
długie, jak długicm panowanie najeźdców. 


dzieje się u nas emerytom, 


Otóż pękły okowy i po walkach 
ustala się egzystencja narodu i Państwa, 
ale emeryci, którzy pobierali rubla papie- 


rowego = rublowi złotemu, żyli syci i o- 
dziani. A terazł.. Otóż teraz, gdy rubel 
złoty równa się tysiąc markom, emeryt po- 
biera po dwie marki za rubla — tó też 
wielu. me pobierając nawet tysiąca marek 
miesięcznie, 


cierpi straszną nędzę. 


Jeśliby skargi i wyrzekania emerytów dojść 
mogły przed majestat posłów sejmowych, 
to niech będą łaskawi tę krzywdę w jaki 
kolwiek sposób naprawić. Wszak doda- 
tek do ceny biletów kilku proc. mógłby 
uratować od nędzy wszystkich emerytów, 
kolejarzy. Gdzież tu jest sumienie pod- 
wyższać taksę za przejazd, a niedać eme- 
rytom jakicgoś równoważnika - mnożnika, 


nie pozwolić z głodu umierać. 


W imieniu tych niesłusznie krzywdzo- 


nych uprasza się czynńiki miarodajne, aby 
raczyły z tem barbarzyństwem 
Ci ludzie mają książki emerytalne i pobo- 
ry winni otizymywać równe co do warto- 
tamże podanej — oni nie żebrzą li- 

miłosierdzia, lecz żądają słusznie 


SCI 


tości, 


sprawiedliwości! Kiedy im będzie wymie- | 


rzoną?... A. Waliszewski. 


KRONIKA 


— Przeciw drożyźnie. Prasa żar- | 


gonowa podaje nastiępującą wiadomość: 

» Minister handlu, p. Przanowski, 
woł do siebie wiceprezesa centralnego 
związku kupców, p. W. Wiślickiego, i od- 
był z nim dłuższą konferencję, żeby ten 
związek (żydowski) postarał się wpłynąć 
na kupców żydowskich w kierunku prze- 
ciwdziałania drożyźnie i spekulacji, która 
świeżo zaczęła się znacznie powiększać. 
Po wzajemnej wymianie zdań w tej spra- 
wie, postanowiono ogłosić specjalną odez- 
wę do kupców żydowskich. Odezwa ukaże 
się w tych dniach i będzie rozlepiona w 
dzielnicach żydowskich w języku polskim 
i żargonie«. 

— Rejestracja klęsk rolnych. De- 
partament rolny ministerstwa rolnictwa i 
dóbr państwowych, zwrócił się do woje- 
wództwa łódzkiego o nadesłanie szczegól- 
nych danych, w jakich miejscówościach 
i w jakim stopniu plony roślin zostały 
zmniejszone przez susze długotrwałe, rdze, 
gryzonie, owady i inne klęski. 

Dane te są niezbędne departamentowi 
w celu zorjentowania się w stratach jakie 
poniosło rolnictwo w roku bieżącym. 

— Rabunek w kościele. Między 
20 a 22 zm. przez włamanie się skradzio- 
no z kościoła w Semenowie następujące 
rzeczy: l dywan ze stopni ołtarza koloru 
jasno zielonego w żółto-czerwone kwiatki, 


wez- | 


długości 3 metry, szerokości 1 i pół metr. | 


wartości około 10,000 marek, I obrus biały 
z ołtarza, długosci 2 metry, wartości 5000 
marek, 1 komża wart. 20,000 mk, 1 jed- 
wabna tuwalnia wart, 90,000 mk., 1 chust- 
ka czerwona używana do nakrycia ołtarza 
wartości 12,000 mk., lniane przykrycie z 


baldachimem koloru białego, wartości 
10,000 mk. (długość 4 metr.) i 53 świec 
woskowych wart. 63,000 marek. 


3 


4 miasta 


— Z Sądu. Jak się dowiadujemy, 
prokurator Sądu Okręgowego w Piotrko 
wie p. Kazimierz Rudnicki, przenosi się w 
czasie najbliższym do Warszawy, obejmując 
równorzędne stanowisko przy tamtejszym 
Sądzie Okręgowym. Co do następcy, nie 
zapadła jeszcze decyzja. 


— „Piąta instancja!“ Piszą nam 
z kół nauczycielskich: Notatka ze sfer nau- 


czycielskich, umieszczona w  N-rze 190 
»Dziennika Narodowego< jest, niestety, 


smutną prawdą. Dojście do porozumienia 
i załatwienie sprawy dla całego szeregu 
osób jest częstokroć w Inspektoracie nie- 
możliwem. »Do widzenia< i »proszę nie 
przeszkadzać w urzędowanius — to dwa 
stałe sposoby załatwiania interesantów, — 
nauczycieli, Zdarza się często, że nauczy- 
ciel (ka) ma do załatwienia sprawę czysto 
informacyjną, do której niekoniecznie po- 
trzebnym jest pan inspektor np. gdy cho- 
dzi ò poinformowanie się o wysokości 
płacy i zorjentowanie się w setnych roz- 
porządzeniach, o dodatkach do dodatków 
— lub inne drobne sprawy — wówczas 
niech się nie spotka z panem inspektorem! 
— bo usłyszy równoznaczne z wyprosze- 
niem za drzwi >»proszę nie przeszkadzać 
w urzędowaniu*. Kancelarja dla pana in- 
spektora, a poczekalnia dla pana woźnego, 
zaś interesanci (nauczyciele (ki) czekają 
na schodach, jeszcze brakuje 5 minut do 
otwarcia drzwi do poczekalni. —W demo- 
kratycznem państwie trzeba inaczej zacho- 
wać się wobec współobywateli PRZ 


PRENUMERATA miesięczna za » Dziennik Narodowy< 


w mieście wynosi 150 mk., na prowincji 170 mk. 


i a i Bóg zapłać. 
aby tym nieszczęśliwym starcom i kalekom | 


skończyć. | 


Ne 195 


OGLOSZENIE 


PAŃSTWOWY URZĄD WĘGLOWY 


podaje do wiadomości, że ceny na wrzesień za węgiel i 


koks z Górnego Sląska 


i Karwiny, ogłoszone 19 b. m w Monitorze, anulują się i od dnia 1 go września r.b. 


wobec znacznego podrożenia marek niemieckich i koron czeskich, będą liczone nastę- 
pujące ceny za węgiel i koks importowany za 1 tonnę franca wagon komora graniczna: 
Węgiel Górnośląski: Gruby, kostka Mk. 11.500 
Orzech I, H - - - - 11 000.—- 
Orzech IlI, posp. grysix, groszek, drobny - + 4500:—- 
Miał - : - - - - w 6000- 
Węgiel Karwiński: Dła wszystkich gatunk. - - s  12G00.- 
Koks Górnośląski: 5 s py ~ > =, „w AG000>— 
Koks Karwiński: i 5 S - - -  „ 24000,— 
Odbiorcy węgla importowanego winni najpóźniej do dnia 10 września r.b, uzu- 
pełnić wpłacone za przydział węgła i koksu zgodnie z powyższemi cenami. 


Warszawa, dnia 26-VIII 1921 r. 


— Straszna nędza. Piszą nam: Dom 
L. 19 ul. Bykowska, Nora dozorcy (bo lo- 
chu, w którym się rzecz dzieje, nazwać 
inaczej nie można), żona dozorcy męczy 
się od kilku godzin; wokół nędza (strasz- 
na powojenna nędza) kawałka szmaty nie- 
ma, w oczach D-ra Nowierskiego widzę 
rozpacz, stoi w błocie, bo z rozbitej miski 
(od jedzenia), na której mu wodę podano, 
leje się wokół. Lekarzowi wyrwały się 
słowa goryczy: »był czas że grono lekarzy 
chcialo założyć klinikę położniczą; z rezer- 
wą kilku bezpłatnych łóżek dla tej nędzy 
wyjątkowej, nie pozwolono — dlaczego? 

Po skończonej pracy w warunkach urą- 
gających hygjenie, na zapytanie, co się p. 
Doktorowi należy, odpowiedział: nic i znów 
słowa żalu, że gdyby chęci dobrych nie 
krępowano, to być może, byłby w innych 
warunkach mógł chorej i maleństwom (by- 
ło ich dwoje jedno wskutek wycieńczenia 
wkrótce zmarło) służyć swą wiedzą 

Za czyn szlachetny, p. D-rze Cześć Ci 

Lokatorka 
Helena Rozpędkowa. 


Z Sulejowa 
(Od naszego Korespondenta) 


Trzy miesiące już mija od czasu zawie- 


[szenia w urzędowaniu Naczelnika miejsco- 


wej poczty. I dotychczas lubelska Dyrekcja 


|poczt nie powzięła w tej mierze stosownej 


| decyzji! 


Tak sę u nas urzęduje! I jaki 
tej opieszałości rezultat? Oto dotychczaso- 
wy, zawieszony w czynnościach kierownik 
poczty, zażywa świeżego powietrza i ką- 
pieli w Pilicy, pobiera pensję, a jego obo- 
wiązki pełni urzędnik, powołany z Urzędu 
pocztowego w Piotrkowie, pobierający 
prócz pensji jeszcze djety, obciążając nie- 
potrzebnie skarb państwa. I to się nazywa 
szumnie akcja o zredukowanie urzędników. 

Jeżeli dotychczasowy Naczelnik jest 
niewiuny, to powinien bezzwłocznie być 
restytuowany na swoje stanowisko. Jeżeli 


winien, bezwzględnie usunięty. Ale opinia | 


publiczna ze zgorszeniem patrzy na indo 
lencję władz pocztowych, które w ciągu 
kwartału nie są w stanie przeprowadzić 
definitywnie śledztwa 
przeciw owemu funkcjonarjuszowi i nara- 
żają skarb państwa w sposób lekkomyślny 
na straty. Urząd pocztowy w Piotrkowie 
mia za mały personel i jeszcze mu siły 
zmniejszają, przenosząc je gdzieindziej na 
całe miesiące. Kiedy to się wreszcie 
skończy? 


Ogłoszenie 


Nadleśnictwo Piotrków w Meszczach, 
poczta Piotrków ogłasza sprzedaż żywicy 
tegorocznej przez podanie pisemnych ofert 
do Nadleśnictwa do 7 września 1921 
roku w południe. 

Zywicy do sprzedaży wystawiono 6000 
kg. podzielonych na dwa łosy; cena sza- 
cunkowa 75 mk. za 1 kilo loko skład bez 
opakowania. 

Szczegółowe warunki kupna są do przej- 
rzenia w Zarządzie Okręgowym Lasów 
Państwowych w Warszawie (Senatorska 29) 
i w Nadleśnictwie w Meszczach. 


Nadleśniczy. 


dyscyplinarnego | 


Obwieszczenie 


Komornik przy Sądzie Okręgowym re- 
wiru I pow. Piotrkowskiego, urzędujący w 
Piotrkowie, w myśl art, 1148 i 1149 P.C. 
niniejszym obwieszcza, iż w dniu 23 listo- 
pada 1921 r. o godz. 10 z rana w sali 
posiedzeń Sądu Okręgowego w Piotrkowie 
odbędzie się sprzedaż— w drodze działów — 
przez licytację publiczną osady włościań- 
skiej z inwentarzem żywym i martwym, 
należącej niepodzielnie do sukcesosów Jó- 
zefa Kopertowskiego, położonej we wsi i 
gminie Szydłów, pow. Piotrkowskiego, skła- 
dającej się z ziemi ornej w 5 działkach, 
przestrzeni ogólnej około 11 mórg, oraz 
wzniesionych na niej między innemi bu- 
dynków : domu mieszkałnego drewnianego 
pod słomą, mieszczącego dwie izby, obory 
drewnianej, stodoły i innych, szczegółowo 
pomienionych w opisie, sporządzonym w 
dniu 25 września 1919 r. 

Osada powyższa: 

a) w wspólnem z osobami obcemi, 
dzierżawnem lub zastawnem posiadaniu 
nie znajduje się, 

b) urządzonej hipoteki nie ma, 

c) podchodzi pod ukaz najwyższy z 1864 
roku. 

d) podlega ograniczeniom, w stosunku 
drobienia i nabycia, i 

e) zapisana jest w tabeli likwidacyjnej 
na wieś Szydłów pod Nr. 3. 

Licytacja rozpocznie się od sumy sza- 
cunkowej 17280 marek. Biorący udział w 
licytacji, winni złożyć kaucję, w kwocie 
10 proc. od sumy szacunkowej, oraz Świa- 
dectwo pochodzenia włościańskiego. 

Akta w sprawie niniejszej sprzedaży, 
znajdują się w kancelarji wydziału cywil- 
nego Sądu Okręgowego w Piotrkowie. 


Komornik Sądowy L. Grabowski. 
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Warsztaty szewckie 


Związku Inwalidów 
Piotrków, ulica Rokszycka L. 16, 


po gruntownem zreorganizowaniu pod 


kierunkiem nowo - zaangażowanego 
wybitnego fachowca przyjmują wszel- 
kie roboty w zakres szewctwa wcho- 
dzące, po cenach konkurencyjnych. 


TF YF PYY YYY 5 


D-r. FAJMAN 


Choroby skórne i weneryczne 


Godziny przyjęć: 
dla kobiet od 2 — 3 godziny 
„ mężczyzn „ s=f 


ulica Bykowska 67, II piętro. 
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URSA HANDLOWE roczne żeńskie; 
roczne i półroczne mieszane Prof. 
Sekułowicza oraz kursa stenogratfji, pisania 
na maszynach. Stenografja zamiejscowym 
listownie. Warszawa. Zórawia 42. 


CENY OGŁOSZEŃ: I str.—jeden wiersz jednoszpaltowy—50 mk, 
Druga i trzecia str.—40 mk. a czwarta—30 mk. 


p 
Redakcja i Adm. „Dzien. Narod.“, Piotrków, ul. Bykowska 71, parter (wejście od frontu). Biuro otwarte od godz. 9 rano do 6 pop. N! Telef. 21 


Drukarnia Narodowa (dawniej Państwowa) 


Wydawca i redaktor Tomasz Pluta 


